
2EUGELANDZKA FARSA
órczość belgijskiego dramaturga, Michela

 Ghelderode'a, zmarłego w r. 1962 jest nam
az bliższa. Zwłaszcza, gdy czytamy go (i

lądamy) po doświadczeniach z awangardą
pięćdziesiątych. Niebłahy wpływ na recep-
autora Czerwonej magii ma również dzieło
1owe Bergmana, które utorowało w naszej
adomości drogę symbolicznemu obrazowi
ata, z całą metafizyką człowieczego losu.

elderode bowiem podejmuje również z ob-
ną dociekliwością problem ludzkiej egzy-
i, demaskując boleśnie i z wyszukanym

stwem złudzenia i bezsilność człowie-
formuł ostatecznych jak życie i

Ale czyni to, w przeciwieństwie do
czy: Ionesco, poprzez bogaty.

zdjęcie górne: Jan Krzywdziak,
Stanisław Michno, Tytus wWilski.
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Świat Ghelderode'a jest wstrząsany paroksy-
1 śmiechu, wesołości, zabawnych i komicznych

i Jest to zazwyczaj śmięch i humor grubej
sy, spod której wyziera okrutna prawda o czło-

ui świecie.
"'ARSA MROCZNYCH (prepremiera polska!)
scenie nowohuckiego Teatru Ludowego w

serii Matyldy Krygier (scenografia Włady-
Wigury) to właśnie taki świat wielkiej,

aamowanej zabawy, podczas której roz-
się z pozoru tylko melodramatyczna
Fernand, oczekujący śmierci jak zba-
przed okrucieństwem egzystencji, do-

| ego przeobrażenia, gdy ujrzy pra-
opłakiwanym ideale swojej adoracji.

e uruchamia tu, jak w większości
h sztuk, wymyślny mechanizm kompro--

pozorów i złudzeń. „Jest brutalny,
jy

i rubaszny w sweim szyderstwie.
to piekielnie trudny do zagrania.

bowiem farsa z po- — —
ym dnem. Jakże łatwo

o

dzie się styka farsa z
n, a filozofia z zaba-
e śmiech milknie, bo
się niesmak, zażeno-

odraza, gdzie groza mo-
z udaniem i rubaszno-

inscenizacja FARSY
H zawiodła aktorsko,
ąc się w karnawałową

, nie po raz.
esz! że najtrudniej

zagrać farsę, nawet tak
" teatralnie, jak tekst
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